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O uzdrowienie samorządu 
w Polsce. 


Powszechnie mówimy, że samorząd jest szkołą 
życia publicznego i zaprzeczyć temu byłoby trud- 
no, wszak wiemy, że kto zasiada i decyduje 
w radzie gmiunej, miejskiej czy powiatowej, przy 
rozważania różnych spraw i zagadnień, musi 
sięwnsć myślą poza swoje wlasne potrzeby, czy 
nciczeby swej rodziny i zainteresować się po- 
trzcbormi swega sąsiadz, sąsiedniej wioski, za: 
troszczyć się о sprawy powiatu, a nawet waje- 
módzira, Оч województwa mamy blisko do za: 
inieie owenia się sprawami całego państwa, а za- 
tem przecłtodząc etapamł pracę w samorządzie 
w kierunki: rozwiązywania wazny:h 
zagadnień związanych śc śle z interesami całego 
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państwa. 
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stwierdziiny. że samorząd jest 
szkułę życta publicznego, to nie możemy 
te ta Szkola samorządowa musi mieć 
zdioówę pc stawy, gayż zła Szkoła nia może 
dobrze wychowywać. Jeśli dalej chcemy, aby 
panstwa nassa było jednolite, a obywatele jego 
' iedaskowo uczyli się obejmować i rozstrzą- 
{ак Watune zagadnienia, jakie stoją przed sa- 
morządem i państwem, to przedewszystkiem win. 
niśiry dątyć aby z samorządu, z tej szkoły, ust: 
паб wszystko to co jest złe, co pozostało po za- 
brresch, którzy nadając ustawy samorządowe 
rie m sli na względzie tego naczelnego dobra, 
jawie musi przyświecać każdemu obywatełowi to 
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zaprzeczyć, 
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jest dobro własnego państwa. Śmiało powiedzieć 
można, że samorząd w Polsce jest chory, a chory 
jest dlatego, że ma przestarzałe ustawy, niedo- 
stosowane do tegoczesnego gospodarczego, spo- 
łecznego і kulurałnego rozwoju. 

Jeśli weźmiemy gminę wiejską, która jesi fun- 
damerntem samorządu, to zauważymy, że буо 
і jest dotąd w każdej dzielnicy inaczej unormo» 
wana, inne ma formy organizacyjne i inny wy- 
gląd. Gmina w b. Kongresó*:e opiera się na 
ukazie carskim z r. 1864 częściowo znoweliza- 
wanym і uzupełnionym dekretem о utwcrzenin 
rad gminnych zr. 1918. Na ziemiach wschodnich, 
t. j. województwach: nowogrodzkiem, poleskiem 
мелекет i watyńskiem oraz części węlewódz= 
twa bałmtockiego, obowiązue rezeQrzę izenie 
z 1919 r. Na tych obszarach Polski jest т. zw. 
gmina zbiorowa to znaczy do jednej gminy nae 
leży kilka lub kilkanaście wiosek. W b, zaborze 
pruskim gmina opiera Się na ustawie pruskiej 
z r. 1891, zaś w Gulicji na ustawie 
aust:jachiej z 1862 r. i na opiersiso«j się no niej 
ustawie krajowej z 1866 г W luvh ost:tnich 
dwóch dzielnicach, gmina jet iediostkcwa to 
znaczy — każda wieś stanowi gm'nę. W izmy 
więc z tego, że ustrój gminny w całeim pen»twie 
za wyjątkiem czterech wojewódzi* wsch. 
opiera się na ustawach przesterzzy:h, wydanych 
srzez zaborców. Nie lepiej jest і 2 n tuwaun do- 
tyczącemi miast i powiatów. W kazdej dzielnicy 
naszego państwa obowiązują inne przenisy. xióre 
stwarzają niezmiernie dużo kło.oiów w мухопу- 
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waniu i przestrzeganiu tych przepisów, a obok 
tego zamiast wzmacniać i cementować państwo, 
rozstrajają je. lm większy panuje chaos w usta- 
wodawstwie, im więcej jest przepisów, w których 
przeciętnemu obywatelowi trudno się w nich 
zorjentować, tem administracja, która sprawuje 
nadzór nad samorządem та większą moż- 
ność czynić samowolę, co w rezultacie sprowadza 
się do tego, że gmina czy miasta, zamiast żyć 
i pracować samorządnie w ramach przepisów, 
staje się jakby niewolnikiem. 

Potrzeba zatem uregulowania jednolicie w ca- 
łem państwie ustroju samorządu jest palącą Ustrój 
samorządu winien być rozpoczęty od jego pod- 
staw tj. od gminy, wszak od tego jaką będzie 
` gmina i co ona będzie zdolna robić. zależeć bę- 
dzie, jakie zadania trzeba powierzyć samorządowi 
powiatowemu, a następnie wojewódzkiemu. Jeśli 
w jednej dzielnicy będziemy mieli gminę dużą 
zbiorową, zdolną do utrzymania administracji dróg, 
Szkół wykonywania opieki społecznej i t p. to 
powiatowi nie potrzeba tych zadań przekazywać, 
gdyż gmina zrobi sama bez pomocy powiatu, 
Jeśli zaś gmina będzie mała i niezdolna do speł- 
niania tych zadań, to zadania te trzeba przekazać 
powiatowi, gdyż to co jest potrzebne i musi być 
zrobione. Stąd też zawsze, gdy chcemy przystą- 
pić do ucnwalenia ustaw o ustroju samorządu, 
wysuwa Się pytanie, a jaka będzie gmina wiejska, 
duża czy mała, zbiorowa czy jednostkowa. Na 
to pytanie jest jedna odpowiedź. Gmina winna 
być taka, aby była zdolna wykonywać spoczywa” 
jące na niej zadania. Jeśli gmina nie będzie mogła 
spełuć spoczywających na niej zadań, to samo- 
rządu gminnego wogóle nie będzie, a wtedy 
gminą będzie rządzić b'urokcacja. 

Skiócory sejm obecny jak i sejmy poprzednie 
nie чаја odway, czy mi» chcą zabrać się do 
uchwalania jednolitych ustaw samorządowych. 
Jest to wprawdzie pierwszorzędny obowiązek 
spoczywający na trzecim z kolei sejmie, lecz obo- 
wiązek ten nie jost wyronany. 

Biok Bzzpartyjsiy Współpracy z Rządem, doce- 
niając pilną potrzzbę załatwiania tych spraw i wi 
dząc, że sejm nie jest zdolny do uchwalania 
wielkich ustaw samorządowych wystąpił z wnio- 
skiem, regulującym najpilniejsze bolączki naszego 
samorządu. Projekt ustawy B. B. W. z R. regu- 
luje następujące sprawy: 

1) ordynacja wyborcza do wszelkich organów 
samorządowych. Projekt daje prawo głosowania 
przy wyborach wszystkim obywatelom Państwa 
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Polskiego bez różnicy płci, którzy w dniu zarzą- 
dzenia wyborów, ukończyli conajmniej 24 lat ży 
cia, cd sześciu miesięcy zamieszkuią w gron: dzie 
lub gminie i nie są pozbawieni prawa wybierania 
do sejmi. 

2) Wybranym do wszelkich organów samorzą- 
dowych (radny, wójt, burmistrz, ławnik i ip.) może 
być każdy mieszkaniec odnośnej gminy, powiatu 
lub województwa, który w dniu wyborów ma 
prawo wybierania w gminie oraz ukończył co- 
najmniej 80 lat życia. 

Wybranym na urząd naczelnika gminy, wójta, 
sołtysa, burmistrza, prezydenta, może być każdy 
obywatel Państwa Polskiego, który ma prawo 
wybłeralności do jakiejkolwiek rady gminy wiej- 
skiej lub miejskiej na obszarze państwa i włada 
językiem polskim w słowie i piśmie. 

3) Nie mogą być wybrani na członków orga- 
nów samorządowych funkcjonarjusze i inni pra- 
cownicy bezpośrednich władz nadzorczych за- 
rządowych i państwowych oraz funkcjonarjusze 
policji państwowej і straży granicznej. Funkcjo: 
narjusze i inni pracownicy samorządu oraz jego 
zakładów, przedsiębiorstw, wybrani do organów 
tego samorządu w którym pracują, otrzymują — 
przyjąwszy wybór — bezpłatny uriop na czas 
piastowania mandatu. 

4) Projekt dozwala tworzenie wiekszych gmin 
w Galicji i b. zaborze pruskim ztem, że w razie 
połączenia się kilku gmin w jedną, majątek każ- 
dej dotychczasowej gminy, stanowi jej wyłączną 
własność. 

5) Na terenie b. Królestwa Kongrescwego 
znosi się zgromadzenia gminne. a prawa i obo- 
zki tych zgromadzeń przennsi się na rady gnie. 
Wprowadza się па tym terenie powozechzie. rów- 
ne, tajne i bezpośrednie głosowanie z ten:, że 
wyborca na karcie wyborczej wypisuje пег + Кал 
kandydatów, których chce wybrać do iads grarunej, 

Projekt postanawia, że każda nieruchomość 
położona na terenie gminy wiejskiej należy do nb 
szaru jednej z gromad wiejskich to znaczy, ёе fol- 
wark lub osada zostaje włączony do gromad 

Przepisy tyczące obszaru województw: «rake w 
skiego, lwowskiego, stanisławowskiego i tarnol- 
sklego. 

Moc obowiązującą krajowej, ustawy z dn. 12 
sierpnia 1866 r. o urządzeniu gmin na terenie 
Galicji rozciąga się na obszar gmin Spisza i Ora 
wy. Na terenie tych czterech wojew ództw, w gmi. 
nach złożonych z dwóch lub więcej miejscowo- 
ci (przysiołków, kolonji, folwarków) projekt usta 
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wy daje możność powoływania asesorów jako 
pomusniłów Naczelnika gminy w liczbie odpo- 
wiadającej ilości miejscowości, a pośród osób za- 
mieszkałych na tym obszarze. 

W odniesieniu do miast projekt ustawy rozcią- 
ga dekret Naczelnika Państwa z dn. 13 grudnia 
1918 r o wyborach do rad miejskich, na terenie 
b Królestwa Kongresowego ze zmianami wpro- 
wadzonemi projektowaną ustawą klubu В. В, W. R. 

Na obszar tych województw projekt przewi- 
duje rozciągnięcie mocy obowiązującej dekretu 
о tymczasowej ordynacji powiatowej dla obsza- 
rów Polski b. zaboru rosyjskiego z dn. 4 lutego 
1919 г. (Dz. Praw. Р. Р. М. 18 poz. 141) ze 
zmianemi wynikającemi z późniejszych ustaw 
oraz drobnemi zmianami proponowanemi we 
wniosku. 

W odniesieniu do obszaru województw po: 
znanskiego i pomorskiego. Projekt przewiduje 
zniesienie obszarów dworskich i włączenie ich 
do jednej lub kilku sąsiednich gmin lub też 
tworzy się z tych obszarów gminy nowe. Stwa 
rza się możność dokonywania zmiany granic, 
znoszenia, jak również tworzenia nowych gmin 
w'ejskich na terenie wymienionych województw. 

Sprawę uregulowania stosunków służbowych 


FR. MAJERCZYK 


Jako stary ziwan młodego 
wyryktował. 


Ве temu z'kielanoście roków, тоге trzydzieści 
a moze Śtyrdziyści abo dziesięć więcej, abo dzie: 
sięć mniej, to jus syćko jedno, kielo ta tych 
rakó r temu, kiedy po syćkich Świętych w jesie - 
ni, si chłop w cornej cuze lasem popod Fur- 
manowom i skręcił się w strone Rafocówek. Sel 
dość sporo choć widno ро nim belo, że je ta 
już nie nonł'dsy. Co chwila to gwizdoł różne 
nuty. a nareście se zaśpiewoł półgłosem : 

Kiedy jo był dobrym chłopem, miał sam turaki, 
maryjose, cwancigiery, grose piętaki; 

E nsiosioć zatracono, zaklął, tak było, nie ina- 
cvj, pokielak był młodsy w połach gibki, nogi 
wartkie, e to było zyć, ale teraz syćko nicpote. 
Medetawanie to przerwoł mu dym z walry, co 
ta wtosi polył w lesie pod Rafocówkami (przy- 
siołek gminy Zubsuche). Podeseł ku watrze i uwi- 
dział młodego parobka, jako słedzioł i wyciągoł 
piecore grule z watry i jod. 

Podchodząc pozdrówkoł ; Niekze bee pokwo- 
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pracowników samorządowych projekt ustawy 
przekazuje specjalnemu rozporządzeniu Rady 
Ministrów. Są to najistotniejsze i najpilniejsze 
sprawy, których uregulowanie leży w interesie 
zarówno samorządu jak i Państwa, Jaki los spot- 
ka w sejmie ten projekt ustawy, niedaleka przy- 
szłość pokaże. A. Pacholczyk 
Poseł na Sejm. 


Zagospodarowanie hal i połonin 
Parki Narodowe nie mogą ograniczyć 


gospodarki w górach. 
(»Z Gospodarza Р olskiegoc.) 


Do szeregu działów rolnictwa, wymagających 
u nas uregulowania i postawienia na wyższym 
stopniu kuitury zaliczyć należy i gospodarkę па 
halach i pałoninach, znajdujących się w połud- 
niowych powiatach górskich Małopolski Zachod 
miej | Wschodniej. 

Znaczenie podniesienia tego dziaiu naszego 
rolnictwa polega na tem że hale i połoniny ze 
względów przyrodniczych i klimatycznych nadają 
się znakomicie do produkcji paszy i zwierząt 
gospodarskich Pozatem wchodzi tu w grę je- 
szcze inny czynnik: umożliwienie ludności miej- 
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lony; no niekze bedzie, siadoicie i biercie grule, 
jak sie wom jeść wce, ele coście tys za jeden, 
zkąd i daleko idziecie? руіо sie ten młody, a sta- 
гу pado: Zjedyć, nazywom się Matus. od Kulów 
z Bystrego, ale jo jest stary ziwan, (złodziej) 
a młody na to: e fałas Bogu, bedziemy towarzi- 
sić, ba jo zaś jest młody ziwan, nazywom się 
Jędrek z Capówki. 

№ dyć dobrze Jędruś powados, ze heemy 
towarzisić, ale co z tego, kie zima na karku, kreść 
bieda, bo po śniegu za Ślakem падот, ba trza 
się brać Капу ku wsi do gazdy na zimówke, a ję- 
drek na to: [о zaś па słuzbe nie ide, wole być 
ślebodny, a choć casem sie pogłoduje, to ta nic, 
wytrzymom ; dziś jesce bedzie baranina, bo by- 
{ек kiesi па Basikówce i słysołek, ze m'esiorz 
pudzie kupić do Rafocówek barana, noi cekom 
na niego, dziś do góry seł, a е zgóry pudzie, 
abo cy inksom drógom тоге iść du domu. tego 
nie wiym. 

Tak medytując, grele piecoue prawie skoń= 
cylł jeść, zakurzyli fajki, kie usłyseli bek barana, 
którego prowadził chłop stary, ale krzenki wy- 
soki, w baranim kozuchu, zama-ccnym kaLelusie 
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scowej, zmuszonej do pracy w niezwykle сіе = 
kich warunkach gospodarczych, czerpania nale- 
Żytych korzyści z gospodarki górskiej, stojącej 
obecnie na bardzo niskim poziomie i zupełnie 
mieuregulowanej. 

Kierując się powyższemi pobudkami Minister- 
stwo Rolnictwa postanowiło sprawą racjonalnego 
zagospodarowania hal i połonin zająć sięi w celu 
mależytego zapoznania i zorjentowania się w po- 
irzebach tej gospodarki, zaprosiło na naradę 
przedstawicieli nauki, organizacyj rolniczychi urzę: 
dów wojewódzkich, zainteresowanych okręgów. 
Streszczenie tych narad, odbytych w dniu 26 lutego 
br.. na których został wygłoszony referat prof. J. 
Włodka pod tytułem: „Wytyczne pracy nad zago: 
spodarowaniem hal i połonin* podajemy poniżej. 

W części ogólnej swego referatu prof. Wła- 
dek opisał znaczenie oraz stan gospodarstw gór- 
skich, zwracając uwagę na konieczność оргасо- 
wania Ścisłych danych statystycznych, tyczących 
się obszaru hal і połonin oraz wskazując pro. 
gram ogólny ich podniesienia. Gospodarstwa gór- 
skie тора produkować doskonałą paszę i naj 
zdrowszy materjał hodowlany. Obecnie znajdują 
się one w zupełnie prymitywnym stanie, wartość 
ich nietylko że nie podnosi się, ale maleje. Naj- 
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z kusikami t:lemi jak dobry bób, w рогікасћ 
bez parzenic, tyz zamazconych i w kyrpcach ze 
świńskiej skóry. 

Baron zaś jakieby wiedzioł, ze go z pewnością 
nagta śmierć секо, nie chciał iść ino się ociągoł, 
a спер drugim końcem powroza zagźniał go, 
ale to nie barz po mogało. 

Ziwani zaś za {21 соз uradziii, ze tego barana 
skoda puścić. Jędrek do starego Matusa radzi: 
kieśce stary ziwen,to go ukradnicie temu chto- 
fu; a Matas godo: cyś zgłupieł jędrek ? jakos 
jo go ukradnera, kiedy chłop trzymo багала na 
pawrozie, a zaś tak gwułtem z ręki brać nie 
wypodo, bo msza kiedy pozno i biyda gotowe, 
Jędrek sie ośmio: i godo tak: по biyda biydem, 
ale jo choć т!ойзу ziwan, to јо go ukradnem 
zarez tu па icsiówkach. Mówiąc to skocył w las 
i popod miedre z+rośalone smreckami poiecioł 
na dół, przebiegnon chłopa z baranem, podlecioł 
ku chodniku i podłozył na chodnik, mały cyr- 
wany trzewicek, wloz do smrecków dalej i ceko 
co bedzie. 

Chłop zaś, stary Sobek Błazcok z Bańkówek, 
wiedzie barana, co go kupił w Rafocówkach 
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ważniejszym powodem złego stanu tych gespa- 
dartw jest nieumieiętne gospodarowanie brak 
ustawy pastwiskowej, regulującej użytkowanie pa- 
stwisk wspólnych i zmuszającej współwłaścicieli 
do racjonalnej gospodarki pastwiskowej, a wo 
góle brak opieki państwowej. Podnoszenie kul. 
tury łąk i pastwisk górskich osiągnie się prze- 
dewszystkiem przez racjonalne nawożenie, na 
dalszym planie należy postawić podsiewanie. Naj- 
odpowiedniejszem nawcżeniem na halach i po- 
łoninach jest używanie nawozu naturalnego — 
gnojownicy. 

W części szczegółowej referatu profesor Wło- 
dek omawiał obszernie slan oraz potrzeby go- 
spodarstw górskich Beskidów Wschodnich, craz 
Beskidów Magórskich i Tatr, podając wnlo- 
ski i projekty budżetowe, tyczące się podniesie- 
nia ich kuliury. 

Ważniejsze z wnlosków ogólnych a) co do 
Beskidów Wschodnich. 

Wyszkolić trzech inspektorów górskich dla 
Bieszczad, Gorganów i Huculszczyzny. Wyszkolić 
dwu pracowników dła połonin doświadczalnych 
w Gorganach i Huculszczyźnie, Wyszkolić jed- 
nego pracownika nauczyciela gospodarstwa gór- 
skiego do szkoły na Huculszczyźnie. Organizacje 
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u starego Myrmuły, co zawse тїзї po kyrdelu 
owiec, i rachowoł, kielo? tyz zarobi na nim, za: 
ganio barona, az tu naroz uwidrtoł trzewicek 
cyrwony, stanon, zgion sie po niego i obeźroł 
sie, cy drugiego nie uwićzi, ele cos kie druciego 
nie było i mówi do siebie: cos mi z jednego, 
kieby był drugi, toby sie zdały «kurat mciej ja- 
nielsi. e byłabytys rada, 212 cos z Vducge mó 
wiąc, to rzucił ро znowu na chodnik, Ziwan 
Jędrek, co stał do tela we smreckach, cirhutko 
poleciał dzlej. a kiedy był juz dość ciska ed 
piersego tizewicka, znowu wyrucił drugi wzewi- 
cek | skrył się za jałowcem. Za chwile nad'hv. 
dzi Sobek z baranem, a kiedy doźrzt crugi tre 


wicek ośmioł sie, podeseł ku smreckowi, brana 
uwiązołi u niego i poseł po piersy trzew..ek 
myśląc: „kiebyk był wzion zaroz, toby віх me 


trza belo wracać". Ale zakiela obeseł, za ten cos 
ziwon музеі z za jałowca, podesei ku baranow;, 
złapiył za rogi, zakręcił i urwoł głowe baraniom 
аге niedaleko była młaka, wbiył jom tam, ze ino 
осі i rogi styrcały ponad młake, Śiady krwi za- 
опасуі barłogiem, wzion barana za nogi na ple- 
су i розгі w las. 


Nr. 15 


rolnicze powinny rozpocząć pracę nad podnie- 
sieniem gospodarki górskiej w Bleszczadach, 
Gorganach › Huculszczyźnie, za pomocą własnego 
personelu, przy pomocy władz 1 ustaw. Państwo 
powinno naiychmiast zacząć urządzanie wzoro - 
we połonin własnych. W krakowskiem urządzić 
wędrowny kurs gospodarstwa górskiego To samo 
zrobić dla ludności Karpat wschodnich. Społe- 
czeństwo ruskie jak najsilniej pociągnąć do współ- 
pracy nad gospodarstwem górskiem. Rozpocząć 
Systematyczne badania przyrodniczo rolnicze Bie- 
szczad, Gorganów i Huculszezyzny. Ustawodaw- 
stwo pastwiskowe jest konieczne, tak samo sia: 
tystyka. Stworzyć żródła taniego kredytu. Zorga- 
nizować doświadczsinictwo górskie, 

b) co do Beskidów Magórkich i Tatr. 

Zbadać dalsze części Karpat zsch. Założyć kilka 
doświadczen nawozowych'na łąkach górskich. Wy- 
słać trzeciego stypendysię na studja uzupeiniają- 
ce do Czechosłowacji, Szwajcarji oraz czterech 
górali na letnie prace do Szwajcarji. Prowadzić 
propagandę budowy gnojowni górskich, a jako 
pomoc i nagrodę za ich zbudowanie, oraz zachętę 
dla innych, udzielać premji. Budować z własnych 
funduszów gnojownie na halach przedewszyst- 
kiem gminnych, oraz pomagać do ich zagospo: 
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darowania. Urządzić trzy wzorowe stajnie na 3-ch 
pastwiskach górskich, Założyć górską stajnie do- 
świadczalną. Urządzić kilka gospodarstw górskich 
jako fermy wzorowe, któreby były wzorem 
i przykładem dla ogółu gospodarstw włościań- 
skich w swej okolicy. Urządzić kursa racjonał- 
nego gospodarstwa іакомо- pastwiskowego. Urzą- 
dzić w naszych górach wędrowny kurs gospo= 
darstwa halnego. 

W dyskusji, jaka się wywiązsiu nad referatem, 
między innemi prof. janowski opisał zagadnienie 
podniesienia kultury połonia w Beskidach Wscho« 
dnich, W celu poprawienia gospodarki połonin 
należałoby według niego przedewszystkiem ure. 
gulować stosunki własnościowe. gdyż duży pro- 
cent połonin znajduje się w rękach nierolników 
— spekulantów. Da się to osiągnąć przez umo- 
żliwienie gospodarowania na połoninach tylko ich 
właścicielom, następnie przez udzielsnie kredytu 
na wykup połonin z rąk spekulantów gminom 
i spółkom hodowlanym. W technicznych pracach 
należałoby według prof Janowskiego zająć się 
udostępnieniem połonin, ujęciem źródeł, celem 
odwodnienia jednych, a doprowsdzenia wód do 
drugich: na dalszym pianie postawić nawożenie, 
wapnowanie i podsiew. Jednocześnie z temi po- 


еме 


Kiedy sie Sobek Błozcok wrócił z trzewickami, 
barana jus nte belo, doźroł jednak styrconce po- 
nad ziemię rogi razem z powrozem, pomyślał ze 
ste baren odwiązoł i ugrząznon w młace, skocył, 
łapieł za powróz i јак sarpnie ku sobie, jaz sie 
głowa urwała, a Sobek stracił równowagę i kic- 
non na ziemię. E weredecno wereda, bestyjo, 
zaklon Sobek, zje kis to djasi, tok głowe urwoł 
a zudek zostoł? Pośturkoł kijem do młaki ale 
reśty barana nie naloz, tylko Ślady krwi dały mu 
do zrozumienia, ze tu wtosi kajsi onacył i barana 
wziou. Sobek uklon jesce w duchu, wzion głowe 
z barana przewiesił без plecy ·па powrozie, trze- 
Міскі do ręki i poseł ku chałupie тагкоіпу, bo 
Przecie га barana doł piątke calutkom, bo Myr- 
muła nie wcoł śniej ani grejcara puścić. 

Jędrek ziwan zaś kiedy sie naloz nad Bucni- 
kem, gwizdnon na palcu, zaskrzecoł trzi razy 
jak przepiórka, pockoł na kwile i takom samom 
otrzymoł odpowiedź od Matusa, na znak ze syć: 
ке dobrze posło, zacon barana łupić. Matus sta- 
ry ziwan zakręcił sie zaś w Łasiówkach koło 
chałuo i u Kuby Kónwisorza, ściongnon gornek 
z płoru, i polecioł w Strone zkąd otrzymał znak, 


Jędrek tymcasem w lesie w grobli zapolił watre, 
barana piyknie wyónacył, poćwiertowoł a kiedy 
Matus nadeseł z gorke, poseł śnim po wode 
poniżej do źródła, porąbali ciupagom zadniom 
nogę, wstawili do gorka i zaceni warzyć. Do 
watry podkładali patyków suchyk, coby dymu 
duzo nie było, boby jesce djabli kogo nadnieśli. 
Stary Malus zacon półgłosem pośpiewować па 
staroświeckom nute : 
Неј ziwani hultaje, dobrze im Bóg daje, 
Baranina w gorku, zjymy po kawołku, 
za chwile znowu zacun: 
Zastąpili zbóicy Janickowi w lesie, 
{ tak sie pytali, cy piniązki niesie ? 
potem dalej. 
Неј, kie mie zabijecie, hej to mnie pochowojcie, 
W kościele pod tęcom, Капу dziewki ktęcom. 
Hej, kie mnie zabijecie, sowojcie mnie w goju, 
Coby moje nozki, nie posły po kraju. 
Hej, kie mnie zabijecie, to mnie pochowojcie, 
Hej gorżołke z baryikom, nademnem zawieście, 
Hej tam se bede lezoł. hej tam bede spocywoł, 
Неј gorzołke z baryłki, bede se popijoł. 
Ona by sie i dziś zdała, ku tej baraninie, mó 
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czynaniami należałoby wydać ustawę pastwiskową. 

W. dalszej dyskusji wypowiadanó opinję od- 
noszącą się do ksziałcenia personelu fachowego, 
akcji kredytowej, ustawodastwa pustwiskowego, 
doświadczalnictwa i t.d. 

"Po wyczerpaniu dyskusji, przewodniczący ze- 
brania dyrektor Departamentu Roln. p. St. Króliko: 
wsk! wyjaśniałsprawy poruszone przez przedmów- 
ców ze stanowiska Ministerstwa Roi. Kredyty na wy- 
kup połonin nie mogą być udzielane związkom ho- 
dowlanym, gdyż nia są one odpowiedzialne mater- 
јаіпіе, korzystać z nich będą mogły natomiast gmi» 
ny. Kredyty meljoracyjne będzię można otrzymać 
w Państwowym Banku Rol. Obniżenie oprocento- 
wania kredytów Banku Roin. na budowę gnojownic 
jest możliwe, ale tylko dia gnojownic wzorowych. 
Sprawa udzielenia subwencyj na kształcenie 
siłfachowych będzie przychylnie traktowana przez 
Ministerstwo. Organizowanie hal wzorowych Mi- 
nisterstwo uważa za bardzo ważne; prace w tym 
kierunku należy jak najszerzej prowadzić, ale 
przy pomocy dogodnych kredytów, a nie zasił 
ków. Ministerstwo skłonne jest wyznaczyć pe' 
wien zasiłek na premjowsnie wzorowych gospo- 
darstw oraz na doświadczenia nawozowe. Szcze- 
gółowe plany prac i budżetowe w omówionych 


wi Jędrek, E ba wiera na mój krisne dusiu, ze- 
by sie wypiyło, powiado Matus,a wre jus? o jus 
godno kwila, jako wre odpowiado Jędrek. Ma: 
tus zaś pomyśloł na chwile i mówi do Jędrzka. 
Wies co Jędrek, choć jus wre, ale tak sie mi wej 
widzi, ze ty tej baraniny nie bees jeść. E cemu? 
przecie juz wre? No dyć niekze ta niech wre, 
ale tak sie mi wej widzi. E? zdaje sie wom ino, 
mówi jędrek, a stary na to; noto sie mi tam 
niek zdaje, zapiók znowu fajke we watrze, umy- 
śloł cosi, odzywo się do Jędrzka : Wies Jędruś, 
jo se umedetowoł, ze lepiej dziś, kie momy cas 
iść wypłókać i wymyć te drobiozgi z barana, 
uwarzyć i zjeść, a to miyso, wyjmiemy z gorka, 
osusimy nąd watrom, to sie nom na choćkiedy 
przido, а ty drob:ozgi to jak Śnimi dziś nie zro. 
bimy porządku, to sie zaśmierdzom iliski ino 
bedom miały wesele .. No dyć dobrze krzesny, 
mówi Jędrek, ale kiebyście wy pośli to sporzą: 
dzić, bo jo to nigdy z tym nie robił; no dyć 
dobrze, jo ide, mówiąc Matus to. wstoł pozbie- 
roł całe wnętrzności i poszedł w las ku źródłu 
wypłókać. 

Kiedy był już spory kawołek od watry, rzucił 


działach mają być wkrótce przez zainteresowane 
organizacje rolnicze złożone w Ministerstwie 
Rolnictwa. 

Zapowiedź opieki Rządu nad zagospodaro: 
waniem hal i połonin należy powitać z radcścią 
t całkowitem uznaniem, zwłaszcza, że jednocze 


śnie ma być uregulowaną | postawioną na 
należytym poziomie sprawa hodowli owiec 
górskich. 

Jeszcze z jednego względu należy radośnie 


powitać powyższą zapowiedź a to w związku z dą- 
żeniem do stworzenia z części naszych gór Par- 
ku Narodowego dla ochrony ich przyrodzonego 
piękna. Ochronę przyrody rolnicy miejscowi nis- 
wąipliwie uznają za celową, mieli jednak dotąd 
często szłuszne obawy, że skrępuje ona rozwój 
gospodarki górskiej. Opieka Rządu nad гасјопаі - 
nem zagospodarowaniem hał i połonin obawy 
te nietylko że usuwa, ale da możność do czer- 
pania znacznie większych korzyści, niz dotych- 
czas, z tej gospodsrki. Inż, St Mierczyński. 


Podhaląnie ł 


jednajcie nowych 
Pre aUreĘratoró*v. 


na ziemię wnętrzności baranie i zacon kijem, co 
go miot przy sobie łupić po nich, jęczeć akrzi 
Ceć „Oj tys to nie jo ba tyn co przi watrze* 
„© јој, јој, nie бісіеѕ mie tys niy“. Jędrek co przi 
watrze zostoł, kie usłysoł jęki i krzyki Matusa, 
przelonk sie i pomyśloł, ze ludzie z chłopem 
przyśli barana sukać і z pewnością znaleźh Ma- 
tusa jako wnętrzności płókać зе}, i bijom go za 
to, ze ӧп go икгой, ale to tys jakisi dziod, kie 
sie doł chycić і bić sie do: 

Ale tyz zaroz pomyśloł, ze kiedy Maius na 
niego godo i całom wine zwaluje, to nima tu 
co robić, ba trza uciekać. I tak zrobił 

Po kwilce Matus wrócił ku watrze, ale Jędrzia 
jus nie było, ośmioł sie, wybroł m'yso z рогха 
do rękowa u cuchy, troche zjod, polewki się сари, 
reśte barana wiozył do torby i poseł w stronę 
Bystrego do Kulów na zimówke. 

Kiedy па drugi rok w lecie spotkali się z Jędrz 
kiem z Capówki pod Koszystą, przywiiali sie, 
a Matus godo: no widzis Jędruś, zejo ci prow- 
de godoł w Виспіки nad Harendom, ze barana 
jeś nie sprógowoł; umiołeś ukraść, ale jo ито 
zjeść. Bs wiera hej | Alek cie umioł i wyryktować. 


Kurs koronkarski w Bukowinie. 


Wszystko czem jest naród, 60 posiada, wszyst- 
ko во wytworzył, czem dzielić się moża z in- 
nemi. czy będą to wartości kulturalne, czy wy- 
twory cywilizacji, wszystko to jest wynikiem 
i odbiciem jego produkcyjności. Od stopnia 
produkoyjności narodu żależy nietylko jego 
dobrebyt lub nędza, ałe i stan oświaty, iusty- 
tucje społeczne i polityezne, twórczość nauke- 
wa i artystyczna, znaczenie i wpływ w polityce 
światowej Historja poucza nau, że najzamoż- 
niejsze. najdzielniejsze, wysoko pod względem 
kulturalnym | cywilizacyjnym stojące пагоду, 
zaczęły staczać się w przepaść z chwilą, gdy 
ogarnęły je bezwiad, apatja, rozleniwienie, sło- 
wem gdy produkcyjność znacznie się zmniej- 
szyla. Możnaby mniemać, iż dogodne położenie 
geograficzne odpowiedzii klimat, urodzajne grun: 
ta, bogactwa mineralne, znaczą więcej, niż pro- 
dukcyjność, mogą brak jej całkowicie zastąpić. 
Tak jednak nie jest. Wszystkie te czynniki, 
nabierają właściwej wartości wtedy dopiero, 
gdy zetknie się z niemi skrzętny umysł ludzki, 
pracowita ręka. Porównujmy n. p. Hiszpanów 
choóby z Finnami, Szwedami, Norwegami, a 
przekonamy się, jak człowiek leniwy, ospały, 
największe bog:etwa przyrodzone zmarmować 
może. jak z drugiej strony wysoka pradukcyj- 
ność do rozkwitu doprowadzić moża naród by- 
tujący w bardzo niekorzystnych warunkach. 
Już dla samego utrzymania tego poziomu, na 
jaki dany wzniósł sie naród, zaacznej ро 
trzeba produkcrjuości. Cóż dopiero. jeżeli z szą- 
rych, hłotnistych uizin, dźżwignąć się trzeba 
w górne, sloneczne szlaki! Jak wytężye wszyst- 
kie siły, jak wznieść musi swą produkcyjność 
Polska, przez półtora wieku spychana wciąż w dół 
przez wrogów Polska, która nietylko pod wzglę: 
dem państwowym jest niemowlęciem: Brakuje 
nam wszystkiego: najprymitywniejsze potrzeby 
nie są zaspokojcne, tworzyć musimy wszystko 
od podstaw, a twurzyć w tempie szybkim, dzieje 
bowiem nie сгекајк. 

Połeżenie nasze geograficzne mówi nam, że 
jezeli istnieć chcemy, musimy w najkrótszym 
czasie zająć stanowisko mocerstwowe. W prze” 
ciwnym razie zginiemy niechybnie, staniemy 
się pognojern dla sąsiednich narodów i nie nas 
już wtedy nie uratuje. Z całą jasnością i oczy- 
wistością nasuwa się wniosek, że tylko wysoka 
produkcyjność doprowadzić nas może do celu. 
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A jakże ta produkeyjnośś, przedstawia się w Fol- 
sce obecnie. Musimy przyznać, iż pod tym wzgtę= 
dem jest u nas nie wesoło. Jedni ulegają pod- 
szeptom agitacji starają się w „imię dóbra вре: 
łecznego” jak najmniej wytwarzać. Inni a ta- 
kich jest u nas bardzo wielu, przez wrodzone 
swe lenistwo, uświęcone zresztą tradycją, znacz- 
ną część roku, spędzają na próżnowaniu. Kte 
zna wieś polską, ten wie doskonałe, że poza 
kilku miesiącami, przypadającemi głównie w le- 
cie, a wymagającemi bardzo intensywnej pracy, 
dużo czasu bezużytecznie się marnuje. Jest pod 
tym względem duża różnica między płcismi; 
— kobiety na ogół ealemi dniami i wieczorami 
stale się krzątają, Zajęcie zaś mężczyzn, redu 
kuje się przeważnie do nukarmienia krów i koni, 
poczem niewiadomo со z c”asem robić. То też 
w większych chałupach spędzają ©?as na kar 
ciarstwie, pijaństwie i td. Z malemi wyjątkami 
zjawiskiem tera, spotkać się można powszech- 
nie w kraju; tam tylko gdzie gleba jest mniej 
urodzajna, a okolica mniej lub więcej uprze” 
mysłowiona, mężczyźni w chwilach wolnych 
od zajęć rolniczych, zaabsorbowani są dodat: 
kową pracą. Co można byłoby wytworzyć, gdy. 
by się udało ргбхпијасуећ, do pracy pożytecz- 
nej zachęcić, ile zyskałby na tem kraj, ile sko» 
rzystaliby ci sami, во pogrążeni w bezczynności 
umieją tylko na swoją biedę wyrzekać. Z ra: 
dością też wielką i uznaniem witać musimy 
wszelkie poczynania tych szlachetnych budzie 
cieli, tych pełnych inwencji, silnej woli. wy- 
trwałości ludzi, umiejących poruszać bierne 
masy, skłonić je do czynu. 

Jedna z organizacyj skupiających w sobie 
wiele tych szlachetnych, « dzielnych jednostek, 
jest znane nam od dawna a zaszczytnie To- 
warzystwo Szkoły Ludowej. Nie mam tu za- 
miaru rozwijać przed czytelnikami całokształtu 
działalności Т. S. L. Chciałem pomówić o jed- 
nym szczęśliwym pomyśle, częściowo weoielo: 
nym już w życie. Т. 5. L. postanewiło dla mło: 
dzieży obojga płej, tw::rzyć wędrowne kursy 
koronkarskie, Kursy takie mogłyby mieć cl- 
brzymie znaczenie, Młodzież nasza ро uk:n- 
czeniu szkoly, zamiast próżnowania. zaprawia- 
nin się do pijaństwa, karciarstwa, rozmaj:,ch 
ekscesów, miałaby czas, produkcyjnie zajęty. 
Tu możnaby kontynuować rozpoczelą w szkole 
powszechnej uprawę charakteru, «pływając 
wychowawczo, ra zgromadzoną inicdzież. Pra- 
ca twórcza przy wyrobie koronek, pudniosłaby 


niewatpliwie kulturę artystyczną ludności. 
W końcu możnaby osiągnąć poważny efekt 
praktyczny, — przecież za koronki czeskie lub 
znane koronki brabanckie emigrują z Polsk; 
eorocznie poważne aumy. 

Tymezasem mamy wszelkie dane na to, by 
z konsumentów stąć się producentami Кого- 
nek dla Europy. 

Jeden z takieh kursów założono w roku ubie- 
głyra w Bukowinie. Odwiedzałem go kilkakrotnie 
rzucając za każdym razem przyszłym koron- 
ezarkom słowa zachęty. Według relacji instru- 
ktorki, wpłynęła ta dodatnio, na zainteresowa- 
nie młodzieży. Żałować należy, iż prawie nikt 
z miejscowych, ani z przyjezdnych kursu nie 
odwiedza. Wizytacje takie, choćby nawet ludzi 
niefachowych, wpłynęłyby bezwątpienia dodat- 
nio na wyniki pracy. Jakkolwiek kurs prze- 
znaczony jest dla młodzieży рісі obojga, to jed- 
nak chłopców na kursie niema. Był jeden na 
początku roku, ale gdy się iani zaczęli z niego 
wyśmiewać kurs opuścił. A szkoda! Jak już 
zaznaczyłem wyżej, więcej powinno nam cho- 
dzie o zaabsorbowanie pracą chłopców niż dziew- 
eząt, bo te i tak rzadko próżnują. W przeciagu 
dwu miesięcy, jakie spędziłem w Bukowinie 
ilość kursistuk wzrosła w dwujnasób. Jest ich 
obecnie dwadzieścia kilka. Pomimo bardzo nie- 
pomyślnej zimy, pomimo straszliwych zamieci 
śnieżnych, pomimo iście syberyjskich mrozów, 
kurs ani na jeden dzień nie przestał funkcjo- 
nować. Zziębnięte, w przemoczonych całkiem 
kołconach, stawiały się kursistki do pracy, choć 
skostniałymm rekom, trudno było manipulować 


nieraz klockami. (C. d. n.) 
ыле ааа иаа aś ŚŚ 
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KLUSZKOWCE, w marcu 1929 r. 


W niedzielę dn. 24. marca br. odbyło się w Klusz- 
kowcach Zebranie Założycielskie Kasy Stefczyka. 

Na zebranie przybyli: pan Starosta Skalecki 
z Nowego Targu, dyrektor Ekspozytury z Kra- 
Кома pan Kostka, ks. proboszcz Chrobakiewicz 
i około 120 gazdów z Kluszkowiec i gmin oko: 
licznych : Mizernej, Czorsztyna, Krośnicy, Maniów 
Sromowiec wyżnych, Niedzicy. 

Zebrani zagaił kierownik szkoły miejscowej 
pan Sanok Teofil, witając przybyłych gości i miej- 
scową ludność. podnosząc w przemówieniu po- 
trzebę założenia tej kasy, kulturalne znaczenie 
їе; placówki, wyrażając wielką radość, że zabiegi 
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jego i kliku rozumniejszych gospodarzy dopro- 
wadziły do celu. 

Przewodniczącym zebrania wybrano pana kie- 
rownika szkoły Sanoka Teofila, który na sekreta - 
rza powołał Lacha Јава, a następnie udzielił gto- 
su p. Dyrektorowi Kostce. P. Kostka w godzin- 
nym referacie przedstawił znaczenie spółdziel- 
czości, a głównie Kas Stef:zyka, Kółek Rol. 
Mleczerń i tp. placówek dla roiników. Do Za: 
rządu Kasy wybrane : przewodniczącym pana 
kierownika Sanoka, zasiępcą Oreczka j:kóba, 
Kasjerem Lacha jana, zaś na członków wybrani 
Sas Jakób, wójt z Mizernej. Wójcik Jędrzej z Czor- 
Sztyna, Jandura jan z Krośnicy, Kaczmarczyk Pa- 
weł i Syska Wincenty z Kluszkowiec. 

Do Rady Nadzorczej wybrani zostali Pozzi Jó 
zef przewodniczący, Firek Paweł zastępca, zaś 
na członków wybrani Jabłoński józef z Czor- 
Sztyna, Zwyrdak Jan z Mizernej, Siedlarczyk Jan. 
Kozicki Aleksander, Sas Jędrzej, Jabłoński Jędrzej, 
z Kluszkowiec. 

Po wyczerpaniu porządku obrad zabrał gios 
pan starostaSkalecki, zachęcając zebraną ludność 
do trzeźwości, oszczędności, utrzymywania ро- 
rządków w domach i około domów, zwracając 
uwagę na rozwój wsi w dwóch kierunkach ; ka- 
mieniołomy i letnisko. Wyraził w końcu radosć 
z powstałej placówki i życzył jej najlepszego 
rozwoju. Podobne życzenia złożył ks. proboszcz 
Jan Chrobakiewicz. Następnie pan Kierownik 
Szkoły Przewodniczący podziękował zebranym 
i zamknął trzy godziny trwające zebranie. 


HOLIHRADY, w marcu 1929 r. 
Obchód Imienin Marszałka Piłsudskiego 
w Holihradach. 

W dniu 19 marca br. јаке w dzień św. Јосе 
fa pojechaliśmy wczesnym rankiem do miasta 
Zaleszczyk, na wezwanie naszego ukochanego 
wiceprezesa p. Stanisława Trojanowskiego, na 
czelnika Kasy skarbowej, by p. Staroście Józe 
fowi Krzyżanowskiemu złożyć życzenia w dniu 
Jego Imienin, jak rownież i na Jego ręce dła p. 
Marszałka, józefa Piłsudskiego od Ogniska na 
szego. 

Wjeżdżamy do miasta, oglądamy się. Domy 
polskie, żydowskie, szkoły, urzędy publiczne są 
ozdobione chorągwiami o barwach polskich. Lu- 
du zebrało się moc z całego powiatu, tak że 
zmuszeni jesteśmy jechać wolno I co chwila wo- 
łać : „hop ! hop ! hop !“ 

Zbliżamy się do kościoła. Patrzymy, журе 
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nicny rozmodlonym ludem po brzegi. Słychać 
огрәпу. Śpiew. Kapiani z ludem błagają naszą 
Król;wę i Jej Synaczka Boga o długie czerstwe 
zdrowie dla swego Ukochanego Wodza Budo- 
wniczego, bo budowa gmachu Polski jeszcze 
nie ukończona, nie ugruntowana. A nikt tak nie 
potrafi budować i rozkazywać, jak On. Bo On, 
to Miłość Polski. 

Wojsko w paradnych mundurach, z bronią 
u nog! sto: w dwa rzędy ustawione przed głó- 
wnymi drzwiami świątyni dumne, wyprostowane, 
świadomie celu swego, gołowe na każde skinie- 
nie swego dowódcy. 

Wjeżdźsmy na rynek. Tu usadowiła się kon- 
nica. strzelec, przysposobienie wojskowe, muzy: 
ka wojskowa i mnogie rzesze ludu. W sirzelcu 
zauważyliśmy swoich z Ogniska, Michała Stat- 
kiewicza. Józefa Кіеіе i innych. Serca nam z dumy 
і radości biły w piersiach jak młotem. Prostuje- 
my się, głowy do góry podnosimy, bo wolni 
jesteśmy, bo sami gospodarujemy na swych 
śmieciach. Paweł z rozrzewnienia płacze. Szep- 
cze do Jaśka : „widzis Јаки, jakiej my radości 
dożyli ?*. Nasi dziadowie majątek i życie w ofie- 
rze złożyli, a nie doczekali żywi takiego piękne- 
go widoku co my 

Po rabozeńswie idziemy ze swym wicepreze- 
sem р. St. Trojanowskim do Starostwa, Jasiek 
і Раме! przybran! w nasze przepiękne stroje 
Гас: ą na siebie ogólaą uwagę. Słyszymy „to 
nasi górale z pod Tater“, jakże im pięknie. A oni 
krocząc z głowami dumnie do góry podniesio- 
nymi zdają się mówić: „tak wyglądają tatrzań: 
skie orły, iak wygiądają wolni nie znający Data 
hajduków synowie gór". 

W Starostwie w ubszernych мтр, ladnie arcy. 
pranych, pełna, аг кір, Widać mundury woj: 
skowe okryte krzyżami zasług, urzędaików wyż. 
szych z różnych urzędów państwowych i samo- 
rządowych, naczelników gmin, starszych gminy 
łzraelickiej і innych zacnych, poważanych w po- 
wiecie ludzi. o 

Należy tu zaznaczyć, że obecny p. Starosta J. 
Krzyżenowski, rodem z IKrikowa, cieszy się Sza” 
zunkiem | miłością u wszystkich w całym po- 
wiecie. A zasłużył sobie nə ten ogólny niekła- 
may szacunek swą niezmordowaną pracą na 
połu podniesienia tutejszej ludności tak bardzo 
zaniedbanej pod wzgiędem gospodarczym i оёміа- 
towym, jakoteż па polu niesienia pomocy ma- 
erjalnej ubogiej ludności tak miasta jak i wsi 
bez różnicy wyznania, narodowości często z włas- 
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nej urzędniczej pensji. Szczególniej w czasie mi- 
nionych już tegorocznych, syberyjskich mrozów 
wszyscy biedacy doznali jego szczodrej pomocy. 
Oby nam Go tylko stąd nie zabrali. 

Witamy się ze znajomymi, rozmawiamy i с2є= 
kamy na przyjęcie. Nareszcie dają nani znać, ża 
mamy iść. Idziemy pierwsi my górałe. Sianęliśmy 
na baczność. Pan Starosta podszedł ku nam, 
a wtedy p. Trojanowski złożył Mu serdeczne 
życzenia jako w dniu Jego imienin, a następnie 
na jego ręce dla p. Marszałka, 

Po złożeniu życzeń, p. Starosta zaprosił nas 
wszystkich na przekąskę. Zasiedliśmy do stołów 
suto zastawionych, gdzie wśród miłej pogawęd- 
ki рггеріаіапеј томаті i toastami na cześć tak 
p. Starosty jakoleż i p. Marszałka spędziliśmy 
parę godzin. Tutaj wspomaę. że szczególną uwa: 
gę wszystkich zwrócił na siebie pewien rusin 
зма mową, co w tych czasach bard;a rzadko 
się zdarza. Mówił rozumnie, śmiało, оамоѓијас 
do zgody, jedności, do wspólnej pracy nad bu- 
бома wielkiej potężnej Polski. Widziatem w je- 
go ręce gazetę „Chłopa Polskiego*. Oby takich 
jak najwięcej było. Niestety, niemam pod tym 
względem najmniejszej nadzieji, ni złudzeń, ba 
agitacja przeciw nam zwiększa się ро wsiach, 
co dawniej tego nie było. Za bardzo Polska ich 
kocha, pieści i zezwala na wybryki niebezpieczne, 

Wracając do domu, Jasiek godo do nas; cy 
kto słysuł, abo widzioł, aby za niebozicki Austrii 
nie tak starosta, abo jego urzędnik, ale nawet 
taki woźny godoł poufale z chłopem prostym 
i z nim stę trącił kieliskiem? Nie, nigdy, boby 
to uwozoł za najwiękse ublizenie swej godności, 
Обу jaki chłop wszedł do jakiego urzędu, to 
taki co stał z mietłą kazać mu stać przy drzwiach 
Taka to była wtedy przepaść między chłogem 
a surdutowcemm, A dzisaj —oni wszyscy nasi, 
a my wszyscy ich — bo braćmi jesteśmy. Је- 
steśiiy równi miłością, obowiązkiem dia Niej 
Jędynej Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej, 
Dla Niej jedynie żyjemy, dla Niej jedynie pra: 
cujmy. — 

Wietmożny Panie Radnxtorze | Bardzo uro "my 
umieścić jeszcze w Podialance następujące po- 
dziękowanie i wdzięczności niżej wym nio m, 
którzy nam góralom na każdym Кгохи, w każe 
dej sprawie soieszą z radą dobrą i pomocą. 

Nie mogąc w inny sposób wyrazić naszych 
gorących uczuć i wdzięczności okazać za wy- 
świadczoną nam góralom pomoc i za udzielanie 
nam dobrych rad. pubiicznie dziękujemy: 
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JWPanu Staroście Ј. Krzyżanowskiemu, Uko- 
chanym naszym Ks. Kanonikowi Т. Kasperskiemu 
prezesowi naszego Ogniska, |WPanu Stanisła: 
wowi Trojanowskiemu, wiceprezesowi naszego 
Ogniska JWPanu Karolowi Zaleskiemu, komiisa- 
rzowi Starostwa. JWPanu nadradcy Bilińskiemu, 
JWPanu Dr. jJurwie, naczelnikowi sądu tut., JW Pa- 
nu Wł jJarskiemu, notarjuszowi, JWPanu Kostra: 
kiewiczowi, naczelnikowi tut. poczty, JW Panu 
janosińskiemu, komisarzowi powiatowemu Ро- 
Неј! Państw. JWPanu Wartanowiczowi, Marszał- 
kowi powiatowemu, JWPanu Br. Tchórzewskiemu, 
naczelnikowi poczty w Korolówce ad Borszczów, 
JWPanu Radcy Datce, JWPanu Inspektorowi Ory- 
łukowi, naszym przezacnym Przyjaciołom Panu 
Dr Fr. Prierskiemu i Panu Majorowi jJ. Pajer- 
skiemu, Vanu J. Gałdenowi, W. Łukaszczykowi 
w Warazuuwie, Тут wszystkim składamy zę serca 
„Bóg zapiać* za rady. opiekę tu wśród obcych. 

Z czcią A. Łaś. 


Śp. Andrzej Oleś. 


Dnia 4 marca zmarł w 68 mym roku życia inż. 
Andrzej Oleś, chemik:technolog, b. naczelnik 
gazowni miejskiej, profesor Akademii Handrowej 
w Krakowie. Pogrzeb odbył się 7 bm. w Krakowie. 

Śp. Oleś był na 25 lat przed wojną światową 
dyrektorem zakładu kąpielowego w Drużbanach 
na Spiszu, gdzie dla rozwoju tej miejscowości 
kąpielowe] ogromnie się zasłużył, kładąc pod: 
walny рсч nowoczesne urządzenia tegoż uzdro 
wiska, Niemniej położył niemałe dla narodu za- 
sługi przez budzenie polskości wśród nieuświa- 
do:nlonego i arektowenego przez Stewał ów na. 
szepo ludu na Spisau, i tak gorąco iej akcji się 
odd, że i w późniejszych latach nieme! cerocz: 
nie tam wyjeżczał, by kontaktu z obudzoną 
narodowo ludnością nie zrywać. Оп to zachę- 
сіі Zejsznera. Gumplowicza + Zawitinskiego do 
zainteresow: nia się sprawami polskiemi na Spiszu, 

Następnie oracował przez kilka lat w dobrach za- 
koniańskich hr WłŁ Zamoyskiego przy rozbu- 
dowie zakładów kuźnickich. Ukochał gorąco góry 
+ góralszczyznę i uczucie to stwierdzał na każdym 
kroku w czynach, czyto jako działacz na Spiszu, 
czy tako prawa ręka hr. Zamoyskiego w procesie z 
Wężzrami o Morskie Oko. czy jako informator sław- 
nego geologa Uhliga, z którym czynił poszuki- 
wana za ziożami miedzi і za kwarcytami w Tat- 
rach. Owocaa działalność w Zakopanem związąła 
go przyjaźnią z ks. Stolarczykiem, dr. Chałubin- 
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skim, Witkiewiczem i dr. Bednarskim Ileż io razy 
zachodził do lego domu Sabała ze swemi се! 
kami dla pogwarki ; wiedział, że znajdzie u Niega 
zrozumienie i odczucie. Cześć Jego pam ęci! 


Ж} 


Zmiany na probostwach nastąpiły po 15 marcu. 
Przew. Ks. Jan Karcz przeszedł na probostwo 
do Chyżnego, Ks. M. Jabłoński na probostwo 
do Orawki, Ks. J. Buroń z Podszkla na рго- 
bostwo do Lipnicy Małej, Ks. J. Maślak z Li- 
рпісу Małej do Zubrzycy, Ks. Fr. Urway z Łap-z 
Wyżnich do Pvdszkla; ponieważ jsst chory, za- 
stępował go będzie z Piekielnika ks. Wiihelm 
Jan aż do odwołania. 

W pierwszej połewie lutego odbyly się dwu- 
dniowe kursy rolniezo- hodo'*lano-weterynaryjne 
w gminach Szaflary. Bańska, В. Dunajec, Pe 
ronin, Rabą Wyżna, Sieniawa, Gronków i Białka. 

Po kursie wyświetlano obrazy filmowe z ży- 
cia gospodurzy w Szwajcarji. Niestety bardzo 
silne mrozy i zawieje śnieżne spowodowały 
obniżenie się liczby słuchaczy ; mimo to nigdzie 
na sali nie było mniej, jak 20 gospodarzy, a 
w niektórych gminach (Gronków, Bisłks) ис? 
ba ciekawych dochodziła 40 Także i prelegen 
ci w kvmolecie z powodu iarozów do mektory ch 
gmin dojechać nie mogli Tylko gosp«darze 
z B. Dunajca, słynni z tego, że interesują się 
tylko premjami, na kurs dnia pierwszego się 
nie zjawili. 

Р. Dr. WŁ Kruczkowi, który mimo cięźkich 
warunków, do każdej gminy z wykładem © cho- 
горасһ zwierząt przyjechał, składamy serdecz- 
ne podziękowanie. 

W marcu odbędzie się jeszcze kilką kursów 
rclniczych (sadownictwo, pszczelarstwo, wete 
rynarja i hcdowla bydła) na żadania Kółek 
Rol. (Krościenko, Łapszć Niżne і Wyżne, Trybsz, 
Niedzica). Okręgowe T-wo Roinicze 

w N. Targu „Podhalłe*. 

Otwock w hołdzie dla Marszałka. Miasto Otwock 
(woj. warszawskie) postanowiło wznieść jeszcze 
w tym roku pomnik Marszałka Piłsudskiego, jako 
widomy hołd dla Twórcy niepodległości Polski, 
z Okazji dziesięciolecia jej isinienie. 

Państwewy Fundusz Budowlany. Warszawa. Кайт 
Ministrów na posisdzeniu w dniu 20 bm, uchwa- 
Ша projekt ustawy o popisraniu budowy tanich: 


KRONIKA. 


pogo" 


mieszkań. Projekt przewiduje stworzenia wiel 
kiego funduszu, któryby był przeznaczony na 
budowę tanich lokali. Fundusz ten ma powstać 
w drodze podwyżki komornego, która w ciągu 
pewnego określonego czasu będzia progresyw 
nie wzrastała, Podwyżka ta obciąża lokale więk- 
sze, di» lokali mniejszych jest nieznaczna і waha 
się od 2 do 10 procent kwartalnie. Podwyżka 
ta pod >ра opodatkowaniu, tj. właściciele domów 
бейз wpłacali 75 proc. zainkasowanej z tej pod- 
wyż«i sumy na rzecz funduszu budowlanego, 15 
proc właściciele domów obowiązani są prze. 
znaczyć na przeprowadzenie koniecznych remon- 
tów w swoich kamienicach i domach. 

Dla administrowania tym funduszem ma być 
utworzoną specjalna instytucja p. n. Fundusz 
budowlany. Instytucja ta popierałaby budowę 
tanich mieszkań w formie udzielenia długotermino- 
wych pożyczek, organizowania ruchu budowlanego 

Nowe mianowania w wojskn po „grze wojen- 
пеј“ w Dęblinie. Ostatni wyjazd Marszałka Piłsud- 
sudskiego do Dęblina pozostawał w związku 
z egzaminowaniem szeregu wyższych wojskowych. 
Egzaminy te łączyły się z mianowaniem wyż- 
szych oficerów na stanowiska dowódców dywizji 
i piechoty dywizyjnej, Wezwani przez Marszałka 
Piłsudskiego do Dęblina wyżsi oficerowie po 
złożeniu egzaminu z dobrym wynikiem najpraw: 
dopodobniej już w najbliższym czasie obejmą 
odnow edzialne stanowiska w armii. 

Składanie podań o ulg! wojskowe. Min Spraw 
Wojskowych podaje: Nowelą do ustawy o powsz. 
obow. wojsk. Dz U. R, Р. Nr. 46/28 poz. 458 
zostały sprawy udzielania odroczeń terminu 
odbycia czynnej służby wojskuwej przekazane 
da wyłącznej kompetencji władz administracji 
ogólnej. 

Pomimo jednak wyraźnych postanowień usta- 
wy, zwracają się zainteresowani do wszelkich 
inatancyj władz wojskowych 2 nruśbami zwła- 
8zcza gdy chodzi o ulgi dla jedynych żywicieli 
rodzin i właśsioieli odziedziczony.ch gospodarstw 
rolnych о stosowanie tych ulg. przyczem szoze- 
gólnie liczńe są te vodania w okresach po weie 
leniu poborowych do szeregów. 

Podania te poza brakiem elementarnych znajo 
mości kompetencyjnych cechuje różnorodność 
zażaleń na decyzje wydane przez powiatowe czy 
też wojewódzkie władze administracji ogólnej, 
które rzekomo nie uwzględniiy krytycznego polo- 
żenia materjalnego lub rodzinnego petentów lub 
też zbyt rygorystycznie stosowały terminy usta- 
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wowe, w których nulesy składać tego rodzaju 
podania 

Znaczną ilość podań stanowią również nieuza* 
sadnione ustawowo prośby żon o zwolnienie 
z szeregów ich mężów, jako jedynych ich i ich 
dzieci żywicieli. 

Zaznacza się przytem, że jak stwierdzano, 
do M. S. Wojsk. napływają masowo z niektórych 
okolie prośby, pisane jednym charakterem ręki, 
co Świadczyłoby niedwuznacznie o silnie rozwi* 
niętej działalności pokątnych doradców i pisarzy, 
którzy namawiają nieuświadcmionych do skła- 
dania podań, zwiedzionych w ten sposób wyzy- 
skują. a władze przeważnie najwy ższych instan- 
вуј zasypują prośbami, których uwzględnienia 
jest conajmniej wątpliwe. 

W związku z powyższem zuchce Рап Woje- 
woda zarządzić pouczenie ogółu ludności za 
pośrednictwem wladz adm «gólvej i samorządc= 
wych, że prośby o odroczenie wzgl. zwalnianie 
z szeregów poborowych przez władze wojskowe 
rozpatr wane nie będą tem samem składanie ро; 
dań takich do władz wojskowych jesi bezcelowe. 

Na prenumeratę złożyli: Pp. Ignacy Fudala 
1 dol. Ks. Obyrtacz J. 5 dol. Nowobielski Jan 
1550 2. Świder Jan 2 dol. Koierbski Karol 
10 dol Wetula Jan 4 dol. wszyscy z Ameryki. 

Р. D:rawski J. z Krakowa złożył na prenu- 
merutę 50 zł Р. Dr Diehl z Zakopanego zło- 
Żył na wydawnictwo Gazety podhalańskiej 5 zł. 


„Za ten dział Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 


Nasiona leśne |. klasy 


oferuje za zniżką сеіса loco Nowy Targ 
— — ро cenach konkureacyinych -- — 
Biuro techniczno-leśne Nowy Targ, Długa 32 
Inż. Kamil Jarmulski. 


OTRĘBY": MĄKA рөт 


HURTOWNIE I DETAJLICZNIE 


z A JADAL%A, 
S6 


Kruchowa, Bydlęca dla gmin 
w саіомасопому. h odb orach na 262 0а 
— po 4 zł. za 100 kg. — 


plus koszta przewozu opak. i tp. 
poleoa 


Kurpiel Jakób, Nowy Targ, 


ш. Kolejowa 13 — Telefon Nr. 75. 
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„CALCINA” 


„eres irzodę chiewną w zadziwiający 
szosób. Oddziałuje dodatnio na stałe 
zwiększający się ри: бј i jakość mleka. 
Źądać próbek w handlu 


A. ZAPIÓRKOWSKIEGO 


Tel. 19. — NOWY TARG — Rynek 13. 


BURAKI 


SW р) 
„ideal 


KONICZYNA 
CZERWONA 
„PODHALAŃSKA* 


oraz wszystkie inne nasionia 


poleca іа чыч аі 


ЧА. Zapiórkowski 


* Вупек 13 NOWY TARG Tel. 19. 


Uprzejmie zawiadsmiam Szan. P. Т. Publiczność, 
że mam na składzie 
płaszcze damskie, 
sporządzone wedle najnowszych modeli paryskich 
і wiedeńskich, które sprzedaję po cenach umiar- 
Ке ABRAHAM STAMLER 
krawiec damski 
w Nowym Targu, Kościelna 9. 


йкы ыы 
DAME иг. w r. 1897 w Witowie zgubit 
Kónig an książeczkę wojəkouwą. wydaną 


przez Р. К U. Nowy Targ, którą się unieważnia. 
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Spółdzielnia rolnicza-kandlowa „Podhale w Aewym iar 


sprzedaje na nadchodzacy Sezon wicsenny wszelkie 


д ФОУ SZTUCZNE 


јак wyssokaprocentowa ќотаѕупе francuską, 
superfosiat, azotniak; só! potasowa i kainit. 


fzo 


nomununcrzcznzacazrzonnzczzzzzsazzzu 


Wszystkie nawozy z gwarancja zawartości I po najniższych cenach. 
Odbiorcom godnym zaufania udzielamy kredytu, do spłaty ratami aż do 
października 1929 r. 
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Nr. 15 


WE AB 


LWYDZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 


Banku Podhalańskiego Spółdzielczego 


z nieograniczoną odpowiedzialnościa 


w Zakopanam przedtem Towarzystwo Zaliczkowe 


odbędzie się dnia 26. kwietnia b. r. w piątek 
o godz. li-tej w południe w lokału wiasnym 
Banku I piętro przy ul. Krupówki w Zakopanem. 

W razie braku kompletu przewidzianego statu- 
tem odbedzie się to samo Walne Zgromadzenie 
o godz. 12-tej w południe bez względu na ilość 
obecnych członków, 

Porządek obrad: 

1) Odezytanie protokołu 2) Sprawozdanie 
Dyrekeji z czynności i rachunków za 1928. 8) 
Sprawczdanie Rady Nadzorczej z nadzoru ! kon- 
troli i wniosek Komisji rewizyjnej co de udzie 
lenia Dyrekcji absolutorium za rek 1928 j za- 
twierdzenia bilansu 4) Rozdział nadwyżki za 
rok 1928 5) Oznaczenie granicy najwyższego 
obciażenia Spółdzielni 6) Oznaczenie grasicy 
najwyższej sumy kredytu dla jednego człenka 
Spółdzielni 7) Zmiana $ 2 go statutu Spółdziel- 
ni 8) Wybór uzupełniajacy 46h członków Ra- 
dy i 8-ch zastępców 9) Wnioski członków 

Sprawozdanie rachunkowe za rok 1928 wylo- 
żone jest dla Członków w lokalu bankowym. 

Wstęp na sale dozwolony jest tylko za oka- 
zaniem książeczki udziałowej. 


DYREKCJA. 
Zakopune. daia 27. marca 1929 r. 


Plany lasowe 


sporządza biuro - techniczno - leśne 
w Nowym Targu, Długa 52, Inż. Каті! Jarmuiski 


үү 


дл и >: #4 ЖЫ» чыта ааа: эз ке ы ий асса м са 6 ы Й 


lenin э Иранаца а: M іта др эт 
fisdaktor cdgowiedzialny: Jan Krauzowicz. Drutarnia „Podhalańska* W. Ostrowskiego przedtem I. Borka w Nowym Targu 


M M” 


